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Ilekroć zabieraliśmy głos w 

sprawie Grecji mówiliśmy wyraź 
nie — jesteśmy sercem i myślą 
po stronie ludu walczącego prze 
ciwko rodzimemu faszyzmowi, 
wspomaganemu przez anglosaski 
imperializm. Lud pracujący Pol­
ski nie szczędzi ofiar na rzecz sie 
rot i wdów po poi«.., jch  żołnie­
rzach Greckiej Armii Ludowej.

Nie obawiamy się zarzutu wtrą 
cania się w wewnętrzne sprawy 
Grecji, ponieważ sprawa wolno­
ści i demokracji jest sprawą nie 
$mającą granic państwowych. O 
wolność i demokrację walczyła 
ludzkość w straszliwej wojnie z 
hitleryzmem i tak wiele poniosła 
w niej ofiar, że w sprawie ludu 
greckiego zajęcie zdecydowanego 
stanowiska jest nie tylko pra­
wem, ale obowiązkiem.

Jest rzeczą całkouficie słuszną, 
że przedstawiciele polskiego świa 
ta nauki wystąpili z płomiennym  
protestem przeciw kolejnej zbrod 
ni ateńskich faszystów. Co więcej 
—  gdy czytamy w tym proteście 
wezwanie skierowane do An glosa 
sów skierowane do intelektua­
listów całego świata — zdajemy 
sobie całkowicie sprawę ze słu­
szności, Z prawomocności ich żą­
dań.

Nie może człowiek nauki przy­
glądać się obojętnie gdy w jakim 
kolwiek kraju faszyści usiłują na 
nowo rozpętać owe straszliwe w 
swym okrucieństwie moce, prze­
ciw którym świat tak ciężko wal 
czyi i nad którymi zwycięstwo tak 
drogą okupił ceną. Głos polskich 
uczonych ma tu specjalną wymo­
wę. Gdy bronią oni greckiej inte­
lektualistki Beaty Kitsikis czynią 
to nie tylko jako ci, którzy zda­
ją sobie sprawę, że bojownicy po 
stępu i kultury posłannictwo swe 
pełnią nie tylko przez zbogacenie 
wiedzy ludzkiej, ale przez obronę 
praw i godności człowieka, ale 
w pierwszym rzędzie jako ci, któ' 
rzy ponieśli najcięższe nieomal 
straty z ręki wroga stawiającego 
sobie za cel biologiczne wyniszczę 
nie polskich intelektualistów, li­
czeni polscy przemawiają nie tyl 
ko swoim imieniem. Stoi za nimi 
olbrzymie cmentarzysko, które 
pochłonęło wielkich naszych uczo­
nych, literatów, myślicieli.

Faszyzm jest nieubłaganym wro 
giem postępu. Imperializm jest 
zaprzeczeniem wolności i pokoju, 
które stoją u podstaw rozwoju 
myśli człowieczej, rozwoju nauki. 
Miejsce uczonego jest więc nie­
wątpliwie w obozie walczącym z 
faszyzmem i imperalizmem, o wol 
ność i pokój.

Z uczuciem głębokiego zadość 
uczynienia powita lud pracujący 
stanowisko zajęte przez naszych 
uczonych. Świadczy ono raz jesz 
cze o wewnętrznej jedności nasze 
go narodu, o jego żyw ej tradycji 
walki o wolność na każdym cdcin 
ku na którym się ona toczy.
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MOSKWA, 29.4 (PAP). — Cala prasa radziecka osłasza hasła 

Kom. Centr. Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii ZSRR. Mysią P 
wodnią tych hase! jest walka o iwy cięstwo demokracji ! 
przeciwko imperialistycznym planom ujarzmienia narodow p (
podżegaczom wojennym, walka w obronie niepodległości i suwerenności 
narodów i o utrwalenie pokoju.
Naczelne miejsca zajmują hasła: 
„Pozdrawiamy narody walczące o 

zwycięstwo demokracji i socjalizmu! , 
„Niech żyje przyjaźń i współpraca 

narodów walczących o trwały pokój!“ ,
„Ludzie pracy wszystkich krajów, 

demaskujcie agresywne zamysły 
imperialistów i podżegaczy wojen­
nych, stójcie na straży pokoju, sku­
piajcie siły w walce o swą wolność i 
niepodległość, zrywajcie imperialisty­
czne plany uzależnienia i ujarzmienia 
narodów!“

„Niech żyje Związek Radziecki — 
pewna ostoja pokoju, bezpieczeństwa, 
wolności i niepodległości narodów!“ .

Komitet Centralny Wszechzwiązko­
wej Partii Komunistycznej wzywa 
również do wzmocnienia radzieckich 
sił zbrojnych i obronności Związku 
Radzieckiego.

Dalsze hasła skierowane są do ro­
botników poszczególnych gałęzi prze­
mysłu inteligencji technicznej i ogól­
nej, pracowników umysłowych, uczo­
nych, artystów, chłopów, kobiet i mło 
dzieży, wzywając do walki o zwięk­
szenie wydajności pracy, o podwyż­
szenie urodzajności pól, o wykonanie 
planu 5-letniego w ciągu lat 4. do

dalszego rozwoju nauki, techniki, kul 
tury, oświaty i sztuki.

Komitet Centralny wzywa w szcze 
gólności komunistów i komsomolców, 
by pozostawali w pierwszych szere­
gach walki o wykonanie planu 5-let­
niego w ciągu 4 lat, o dalszy wzrost 
potęgi ekonomicznej i obronnej i o 
pomnożenie bogactw kulturalnych 
Związku Radzieckiego.

WE WŁOSZECH
RZYM, 29.4 (PAP). Z okazji święta 

pierwszego Maja odbędą się w ca­
łych Włoszech uroczyste manifestacje 
zorganizowane przez związki zawoao 
we i Front Ludowo -  Demokratyczny. 
W Rzymie odbędzie się na Placu del 
Popolo wiec zorganizowany przez ko 
mitet wykonawczy Światowej Federa 
cji Związków Zawodowych. Na wiecu 
tym wygłosi przemówienie sekretarz 
generalny Włoskiej Konfederacji Pra 
cy di Vittorio.

W RUMUNII
BUKARESZT, 29.4 (PAP). — Cała 

Rumunia przygotowuje się do obcho­
du święta pierwszomajowego. Na 
cześć święta pracy we wszystkich 
przedsiębiorstwach odbywa się współ 
zawodnictwo pracy. W dniu 1 Maja 
rozpocznie się szereg prac, do których

ukończenia w jak najszybszym ternu 
nie zobowiązały się ochotnicze brygu 
dy pracy.

DELEGACJE POLSKIE DO 
PAŃSTW ZAPRZYJAŹNIONYCH
Przedstawiciele polskiego ruchu za­

wodowego wyjeżdżają do Jugosławii, 
Czechosłowacji i Węgier, celem wzię­
cia udziału w obchodach święta 1 Ma-

Do Belgradu wyjeżdża kierownik 
Wydziału Zagranicznego KCZZ Włady 
sław Kuszy k, do Pragi sekretarz 
KCZZ Jędrzejewski i dyr. Funduszu 
Wczasów Pracowniczych Kania, do Bu 
dapesztu członek Prezydium Zw. Na- 
uczycielstwa Polskiego Ferenc i Fijał­
kowska.

Do Polski zapowiedzieli swój przy­
jazd na uroczystości Święta Pracy 
przedstawiciele ruchu zawodowego Ju 
gosławii i Rumunii.

FASZYŚCI BRYTYJSCY
PRZYGOTOWUJĄ PROWOKACJĘ
LONDYN, 29.4 (PAP).. — Jak poda 

je „Daily Worker“ przywódca faszy­
stów angielskich Mosley, zamierza w 
dniu 1 Maja wygłosić przemówienie w 
Hackney (Londyn).

Faszyści angielscy chcą urządzić de 
monstracyjny pochód od wybrzeża Ta 
mizy do Hackney o tej samej porze, 
kiedy zorganizowany przez londyńską 
radę związków zawodowych pochód, 
skieruje się z Hackney do Hyde Parku.

Londyńskie organizacje robotnicze 
domagają się zabronienia tej otwartej 
prowokacji faszystowskiej.

PRAGA 29 4 (PAP). — Tekst pak-I jemne konsultacje w zagadnieniach 
tu fzicRokoiacSfo ‘ bułgarskiegr o ¡o charakterze
przyjaźni, współpracy ! pomocy wza. | teresujących  ̂oba państwa Arty 
jemnej, złożono we wtorek parlamen 
towi czechosłowackiemu.

W czasie debaty nad paktem w Ko 
misji spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego, głos zabrał mini­
ster spraw zagranicznych Czechosło­
wacji, dr. Clemeniis.

Nowy pakt — oświadczył Clementis 
— określono słusznie jako ostatnie o- 
gniwo w czechosłowackim systemie 
bezpieczeństwa, opartym na sojuszach 

państwami słowiańskimi. Nie ozna­
cza to jednakże, iż Czechosłowacja za 
mierzą budować swe bezpieczeństwo, 
wyłącznie na sojuszach z państwami 
słowiańskimi. Dowodem tego jest fakt 
iż w najbliższych dniach czechosło­
wacka delegacja rządowa ucjaje się 
do Bukaresztu dla zawarcia analogi­
cznego układu z Rumunią.

Clemeniis podkreślił, że pakt z Buł 
garią nie odbiega w treści od ukła­
dów zawartych z innymi państwami 
słowiańskimi.

Jedynie artykuł 5 zawiera nową 
treść. Przewiduje on mianowicie wza

ten jednak daje tylko wyraz stanowi 
faktycznemu, który zaistniał już w 
stosunkach między Czechosłowacją I 
jej sojusznikami, chociaż układy za­
warte poprzednio nie zawierały ta­
kiej klauzuli.

Komisja zaaprobowała pakt czecno 
słowacko - bułgarski.

DEPESZA POŻEGNALNA 
PREM. DYMITROWA

PRAGA, 29.4 (PAP). — Opuszczając 
Czechosłowację, premier bułgarski 
Georgi Dymitrow wystosował na rę­
ce premiera Clementa Gottwalda de­
peszę z podziękowaniem za gościn­
ność.

„Pobyt nasz w Waszej pięknej 
stolicy — pisze DYMITROW — bę 
dzie niezapomniany. Przyczyni en 
się wielce do rozwoju obu naszych 
narodów. Proszę przekazać pozdro­
wienia i najlepsze życzenia prezy­
dentowi Edwardowi Beneszowi i ca 
lemu narodowi czechosłowackiemu. 
Niech żyje przyjaźń bulgarsko- 
czechoslowacka!“.

A n tyfaszystow scy dziennikarze niemieccy  
pięinują reakcyjne kłamstwa o Ziem iach fd zyskan ych

BERLIN, 29.4 (PAP). — Demokra­
tyczni dziennikarze niemieccy, któ-
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TOWARZYSZE!
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pracującego m iast i w si

Prześladowania antyfaszystów 
w Austrii

WIEDEŃ, 29.4. (PAP). — Austriac- 
jde władze bezpieczeństwa w Gratzu 
rozwiązały Styryjski oddział Związku 
b. Demokratycznych Bojowników o 
wolność Austrii.

Powodem rozwiązania Związku by­
ło to, że jego członkowie krytykowali 
politykę rządu austriackiego. Należy 
wspomnieć, że niedawno władze au­
striackie rozwiązały Związek b. Więź­
niów Obozów Koncentracyjnych.

------«o»------

Przed podpisaniem
traktatu przyjaźni
miedzy G B R  i R u m ip ą

PRAGA, 29.4. (PAP). — Minister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
dr Clementis oświadczył, że w przy­
szłym tygodniu uda się do Bukaresz­
tu czechosłowacka delegacja rządowa 
W celu zawarcia paktu przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej z* 
Rumunią.

My, polska klasa robotnicza, w najcięższych chwilach walki z wro­
giem, w czasach najstraszliwszych zniszczeń i nędzy — WZIĘLIŚMY NA 
SIEBIE ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

za przyszłość Polski, 
za jutro polskich mas pracujących, 
za nasz własny, robotniczy los.
W jedności naszego działania, w sojuszu z chłopami, razem ze wszyst­

kim co było twórcze w narodzie, w ciągu trzech lat zorganizowaliśmy 
aparat państwowy, przeprowadziliśmy podstawowe reformy społeczne, 
rozbiliśmy bandy podziemne 1 jawne siły reakcji. Zaludniliśmy i zagospo­
darowaliśmy Ziemie Zachodnie. Wykonaliśmy z nadwyżką plan odbudowy 
gospodarczej. Otwarliśmy Polsce i masom pracującym Polski drogę do
lepszego jutra. _

MOGLIŚMY TEGO DOKONAĆ PRZEDE WSZYSTKIM DZIĘKI
JEDNOŚCI DZIAŁANIA I DĄ2EN OBU PARTII ROBOTNICZYCH.

Ale stają przed nami NOWE ZADANIA:
Światowy kapitalizm kierowany z Ameryki naciera na Europę — 

chciałby i Polskę znów obrócić w kolonię, karmiącą swą nędzą między­
narodowe trusty i kartele. Chciałby odepchnąć nas od Odry, Nysy i Bał­
tyku. Chciałby zatrzymać rozwój przemysłu, odebrać ziemię chłopom, fa­
bryki narodowi i po staremu bezrobotny i wynędzniały lud pracujący od­
dać w pacht obszarnikom 1 kapitalistom. Amerykańscy imperialiści chcie­
liby znów uzbroić niemieckiego żandarma.

Naszą odpowiedzią będzie tym mocniejsza współpraca i wspólna obro­
na pokoju 

z ZSRR,
a Czechosłowacją, 
z krajami demokracji ludowej,
s wszystkimi walczącymi o umocnienie pokoju na świecie.
Szantażowi dolarowemu i marshallowskiemu oszustwu odpowiemy 

tym szybszą i tym wspanialszą budową wolnej, silnej, NASZEJ — DE­
MOKRATYCZNEJ POLSKI.

Robotnicy!
Czeka nas dalszy wyścig pracy nad wykonaniem planu odbudowy. 
Czeka nas nowy wielki skok naprzód — urzeczywistnienie planu si­

ły Polski, planu dobrobytu.
Świadoma swych historycznych zadań — zwiera mocniej szeregi pol­

ska ldasa robotnicza.
Trzeba nam więcej sił — jedność je pomnoży.
Trzeba nam jednej woli — jedność ją umocni.
Trzeba nam jednego rytmu marszu — jedność nam go poda. 
Zrodzona z klęsk i zwycięstw, wykuta we wspólnym działaniu, spo- 

iona wspólną ideą, świadoma wspólnej odpowiedzialności za wszystko 
w Polsce -  DOJRZEWA JEDNOŚĆ ORGANICZNA KLASY ROBOT­
NICZEJ. ’ .  . „  .

Będzie to jedność bez wahań — jedność w walce. Jedność bez wy­
tchnienia w budowie. Jedność bez skazy, prywaty i karierowiczostwa. 
Takiej nam potrzeba.

W górę czerwone sztandary, robotnicy!!! Nieście je do jedności, do
siły, do zwycięstwa! y

W dniu święta majowego
Niech się święci jedność robotnicza!
Niech żyje Demokraoja Ludowa!
Niech żyje socjalizm!

Polacy! . ,
Nigdy nie było jeszcze taMej historycznej szansy w życiu naszego

narodu:
Powalony imperializm niemiecki,
Na wschodzie potężny sojusznik,
Dokoła zwarty front narodów słowiańskich,
Ziemie Zachodnie — bezpieczeństwo Polski — znowu nasze, 
Dzięki reformom społecznym naród sam panem swych losów.

i.

Twórcze, zdolne do poświęceń, świadome swych obowiązków wo­
bec Ojczyzny — masy pracujące u władzy, 

i Gospodarka planowa daje silę i zapewnia najszybszy postęp 
gospodarczy.

TERAZ, ALBO NIGDY — dogonimy historię. Teraz, albo nigdy — 
zbudujemy Polskę bezpieczną, nowoczesną, szczęśliwą!

Nasze pokolenie — jak żadne jeszcze — jest odpowiedzialne za
przyszłość.

Świadoma tej historycznej odpowiedzialności Masa robotnicza idzie 
ku zjednoczeniu I oddaje wszystMe swe siły walce o jutro narodu. Walce 
o utrwalenie pokoju, walce z imperialistycznymi zakusami na przyszłość 
PolsM.

Klasa robotnicza wyciąga rękę do chłopów — wypróbowanych so­
juszników w boju o niepodległość, o postęp i demokrację, w dziele odbu­
dowy kraju. Pomyślność wsi jest naszym wspólnym dążeniem.

NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI!
Klasa robotnicza wyciąga rękę do pracowników umysłowych.
Wyciąga rękę do wszystkich Polaków, którzy chcą spełnić swój 

obowiązek.
NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODU POLSKIEGO!
1 Maja — polska Masa robotnicza i cały naród polski pozdrawia 

wszystMch, którzy walczą o pokój, suwerenność narodów, którzy odpie­
rają imperialistyczne ataki międzynarodowego kapitalizmu!

Pozdrawiamy narody ZSRR — zwycięskie w wojnie z faszyzmem, 
wsławione wyzwoleniem narodów, nieugięte w obronie pokoju, niestru­
dzone w budowie swej socjalistycznej ojczyzny.

Pozdrawiamy bohaterskie ludy Grecji i Chin, krwią znaczące pochód 
do zwycięstwa nad pachołkami imperializmu I niewoli.

Pozdrawiamy lud Hiszpanii i wzywamy go do wytrwania w walce.
Pozdrawiamy robotników i chłopów Czechosłowacji, Jugosławii, Buł­

garii, Rumunii, Węgier i wszystMch krajów Demokracji Ludowej w ich 
wysiłku budowy lepszej i sprawiedliwszej przyszłości ich krajów.

Pozdrawiamy nieugiętą w jedności awangardę narodu włoskiego — 
Masę robotniczą Włoch, której nie złamały wszystkie siły imperialistycz­
nej przemocy.

Pozdrawiamy masy pracujące całego świata i wzywamy do walki 
przeciw imperialistycznym podpalaczom świata. Przeciwko naszym i wa­
szym wrogom.

Przykładem jedności, która zwycięża, polska klasa robotnicza chce 
was wzmocnić, robotnicy zachodu, w waszej trudnej lecz i pełnej nadziei 
walce!

Hańba sojusznikom imperialistów — zdrajcom i fałszerzom socja­
lizmu!

Hańba wszystkim, którzy sprzedają imperialistom niepodległość na­
rodów i przyszłość mas pracujących!

Towarzysze!
Wspólnym wysiłkiem pokonamy stojące jeszcze przed nami prze­

szkody.
Zewrzyjmy szeregi w marszu ku szczęśliwej Polsce!
Niech żyje 1 Maja — dzień solidarności mas pracujących świata!
Niech żyje jednolity front prowadzący do jedności organicznej PPR 

1 PPS!

Niech żyje wolna, niepodległa, demokratyczna Polska!
Niech żyje socjalizm!

Komitet Centralny 
Polskiej Partie Roisotneczej

Centralny Komitet W ykonaw czy 
Polskiej Partii Socjalistycznej

rzy niedawno powrócili z podróży po 
Polsce, urządzili konferencję prasową 
poświęconą wrażeniom, wyniesionym 
z 10-dniowego pobytu.

Kierownik wycieczki, redaktor orga 
nu SED „Neues Deutschland“ Sepp 
Schwab, oświadczył, iż zadaniem anty 
faszystowskich dziennikarzy niemiec­
kich, którzy zwiedzili Polskę, jest o- 
głoszenie w Niemczech prawdy o Pol 
sce na podstawie faktów zaobserwo­
wanych przez nich osobiście w czasie 
podróży.

Inni uczestnicy wycieczki, m. inn. 
redaktor naczelny dziennika związ­
ków zawodowych „Tribune“ — Appel 
i komentator radia berlińskiego Storm 
stwierdzili zgodnie, że zamieszczone 
w niemieckiej prasie w strefach za­
chodnich wiadomości, jakoby całe po­
łacie roli na polskich Ziemiach Za­
chodnich leżały odłogiem, są wymy­
słem propagandowym i świadomym 
kłamstwem.

Uczestnicy wycieczki podkreślili, że 
nie znaleźli na polskich terenach za­
chodnich ani kawałka nieuprawnego 
pola.

Dziennikarze napiętnowali również 
jako kłamstwo insynuacje, że polskie 
Ziemie Zachodnie są rzekomo niezalud 
nione i oświadczyli dosłownie: „Je­
steśmy przekonani, że nasz naród po­
winien wiedzieć o tym dla pokojowe­
go współżycia z Polską“.

W dalszym ciągu konferencji pra­
sowej antyfaszystowscy dziennikarze 
niemieccy poinformowali przedstawi­
cieli prasy o osiągnięciach przemysłu 
polskiego.

Reasumując swe wrażenia uczestni 
cy wycieczki podkreślili, że podróż po 
Polsce przekonała ich o realizacji no­
wego i sprawiedliwego ładu społecz­
nego przez nową demokratyczną Pol­
skę.

F® rster
s k a i a n y  n a  k a r ą  

ś m i e r c i
W dniu 29 bm. Najwyższy Try­

bunał Narodowy wydał wyrok w 
rozprawie przeciwko b. gauleitero- 
wi Gdańska — Albertowi Forste­
rowi. FORSTER ZOSTAŁ SKAZA­
NY NA KARĘ ŚMIERCI, POZBA­
WIENIE PRAW PUBLICZNYCH I 
HONOROWYCH NA ZAWSZE I 
PRZEPADEK MIENIA. Szczegóły 
wyroku wraz z pełnym uzasadnie­
niem podamy w numerze jutrzej­
szym.

Wyrok ten wydany został w sali, ‘ 
gdzie Forster, będąc wielkorządcą ( 
Gdańska, wygłaszał przemówienia, i 
podjudzające Niemców do mordo- | 
wanta Polaków.

u n m á a cA
□  PRAGA. — W środę, przybyli do 

Pragi wybitni działacze rumuń­
scy. Goście rumuńscy uczestniczyć bę 
dą w obchodach 1-majowych 
Q LONDYN. — Komitet Wykonaw - 

czy Labour Party postanowił wy­
kluczyć z partii posła Piatts Millsa, 
którego nazwisko widniało na zbioro­
wej depeszy 30 postów labourzystow- 
skich, wysianej do przywódcy socjali­
stów włoskich Nenni‘ego w okresie 
wyborczym. Inni posłowie labourzy - 
stowscy otrzymali nagana.
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Program uroczystości pierwszomajowych
W Gdańsku

Godi, 18.00 — Uroczysta Akademia w Państwowym Teatrze Miejskim.
Godz. 19.00 — Capstrzyk orkiestry wojskowej i kolejowej, * udziałem 

organizacji młodzieżowych przy pochodniach.
(Punkt zborny M.Z.K.G.G. — ul. Partyzantów).

1 MAJA 1948 R.
Gcdz. 6 rano — Odezwą się syreny wszystkich zakładów pracy, a trę­

bacze objadą na samochodach miasto, ogłaszając pobudkę.
Godz. 7.15 — Zbiórki uczestników pochodu w zakładach pracy i wy­

marsz na punkty zborne dzielnicowe.
Godz. 8.20 — Zbiórka na punktach dzielnicowych.
1. NOWY PORT — ul. Jana z Kolna — na odcinku brama Stoczni

Gdańskiej — do ni. Robotniczej.
2. ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Jana z Kolna — na odcinku od ul. Robotniczej 

w kierunku Wałów Piastowskich.
T r a s a :  — Wały Piastowskie — ul. Korzenna — ul. Kowalska — Ry­

nek Drzewny — na prawy wlot koło „Orbisu“.
3. SIANKI — Stary Ratusz — Złota Brama — Orbis — (lewy wlot 

kolo „Orbisu'“).
4 ORUNIA — Orlińska przy Stacji Kolejowej Biskupia Góra
5. SIEDLICE — ul. Nowy Świat 7.
( T r a s  a: ul. Górna obok kościoła przez mostek na rzece Raduni).
6. WRZESZCZ — OLIW'A — ul. Rokossowskiego przy Akademii 

Lekarskiej.
( T r a s a : — Al. Rokossowskiego — jezdnia asfalt — Podwale Grodz­

kie — ul. Bojowców — Plac 1 Maja).
7. MŁODZIEŻ — Organizacje młodzieżowe — delegacje szkolne — 

(młodzież akademicka).
Punkt zborny — Nowy Świat 7.
( Tr as a :  — 3 Maja — most ul. Bojowców plac 1 Maja).
8 ^SAMOCHODY UDEKOROWANE zbiorą się przed kinem „Świato­

wid o godz. 8.00. (Po godz. 8-ej ruch kołowy zamknięty). Samochody 
ustawiają się w szyku, według dzielnic, — czołem do Placu 1 Maja.

Gcdz. 9.09 — Wymarsz wszystkich grup (młodzież — godz. 8.30) ua 
Plac 1 Maja, ul. Bojowców

Godz. 9.45 — W I E  C.
Godz. 10.40 — Pochód. Przemarsz do pomnika Czołgistów. Defilada 

Al Rokcssowskiego. Trybuna przy pomniku Czołgistów.
W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH ODBĘDĄ SIĘ KONCERTY 

ORKIESTR NA PLACACH MIEJSKICH — ORAZ ZABAWY LUDOWE 
BEZPŁATNE — WE WSZYSTKICH DZIELNICACH MIASTA — BEZ­
PŁATNE WIDOWISKA W KINACH.

SZYK POCHODU 1-szo MAJOWEGO
Pochód otwiera WSPÓLNY7 POCZET SZTANDAROWY KW PPR — 

PPS, OKZZ — SZTANDAR NARODOWY.
Dalej idą zarządy woj. — SL — SD — SP — oraz poczty organizacji 

społecznych.
O R K I E S T R A

M Ł O D Z I E Ż  Po c z t y  s z t a n d a r o w e  — organizacji 
młodzieżowych oraz 10 czwórek maszerujących wspólnie członków or­
ganizacji młodzieżowych.

S Ł U Ż B A  P O L S C E  „Ś w i t“. Organizacje młodzieżowe 
maszerujące wspólnie w jednych rzędach — młodzież pracująca — or­
kiestra gimnazjalna. — Delegacje gimnazjalne, licea, Kluby Sportowe, 
i.H.P. Poczty sztandarowe — organizacji młodzieżowych Wyższych 
Uczelni.

M ł o d z i e ż  A k a d e m i c k a  — a) AZWM — „Zycie'“, b) ZNMS_
c) Wici — d) ZMD. Maszerują razem.

POCZTY SZTANDAROWE KOMITETÓW MIEJSKICH PPR i PPS 
ORAZ SZTANDAR NARODOWY. Następnie SL — SD — SP — poczty 
Miejskie — Sztandar Pocztowców z Eskortą.

Poczet Uczestników Walki Zbrojnej. Poczet b. Więźniów Politycznych. 
Poczet Ligi Kobiet. Poczet ZZ.

O R K I E S T R A  ZZK
Delegacje chłopskie. Sztandary Izby Rzemieślniczej. Sztandary Cecho- 

KD — PPR oraz KD -  PPS. Poczty sztandarowe Oddziałów 
i Kol ZZ. Poczty organizacji społecznych dzielnicowych.

O R K I E S T R A  S T O C Z N I O W A
Zakłady pracy. Poczty sztandarowe Kół partyjnych — sztandar Rady 

Zakładowej.
Wszyscy pracownicy idą w ramach zakładów pracy bez względu na 

przynależność partyjną.
K o l e j n o ś ć  D z i e l n i c :

1. Śródmieście — Orkiestra. — 2. Orunia. — 3. Siedlice. — 4. Nowy 
Port — GUM. — 5. Oliwa. — 6. Wrzeszcz — MZKGG.

Liga Kobiet idzie w ramach zakładów pracy, wyodrębniając się jedy­
nie transparentem. W dzielnicach wyodrębniają się Koła terenowe Ligi 
Kobiet w organizacjach społecznych.

Komendant Obchodu uroczystości: — tow. MIKLAS JAN.
I zastępca: — tow. CIESIELSKI HENRYK.
II zastępca: — tow. KLEMENTOWSKI K.

W Gdyni
1 MAJA 1948 R.

Wszyscy praco%vnicy Gdyni zbiorą się na swoich placówkach pracy 
w oznaczonym czasie, skąd ósemkami udadzą się na miejsce zbiórek 
dzielnicowych, pod sztandarami PPR, PPS, Zw. Zaw. i sztandarem 
państwowym.

Godz. 8.30 — PRACOWNICY ZAKŁ. PRACY, GRABÓWKA I CHY­
LONIE wraz z mieszkańcami Grabówka, Chylonii, Cisowej i Dempto- 
wa przybędą na plac Gdyńskiej Spółdzielhi Mieszkaniowej.

PRACOWNICY ZAKŁADÓW PRACY W ORŁOWIE, wraz z ludnością 
Orłowa, Kolibek i Kaeka zbiorą się na Placu Górnośląskim.

Godz. 9.00 — MARYNARZE. ROBOTNICY PORTOWI. STOCZNIOW­
CY ORAZ PRACOWNICY ZAKŁADÓW PRACY, leżących w obrębie 
portu jak również pracownicy placówek na Oksywiu i Obłużu, wraz 
z ludnością nie objętą zakładami pracy, przybędą na Plac Kaszubski.

KOLEJARZE zbiorą się na Placu Konstytucji.
PRACOWNICY ZAKŁADÓW ŚRÓDMIEŚCIA, razem z mieszkańcami 

śródmieścia i Witomina, zbiorą się na Skwerze Kościuszki.
Godz. io.OO — DZIELNICE: PORT, PKP, ŚRÓDMIEŚCIE, GRABÓ­

WEK i ORŁOWO, uszeregowane według zakładów pracy, przybędą na 
Plac Grunwaldzki.

■W I E C
Wiec 1-majowy odbędzie się na pl. Grunwaldzkim. Przemówienia 

wygłoszą przedstawiciele centralnych komitetów PPR i PPS.
POCHÓD

Po przemówieniach kolumny uformują się na UL. ŻEROMSKIEGO 
I DERDOWSKIEGO I PF.ZEJDĄ UL. ŚWIĘTOJAŃSKĄ DO UL. CZOŁ­
GISTÓW, gdzie nastąpi rozwiązanie pochodu.

SZYK POCHODU ustalono następująco:
1. Orkiestra Marynarki Wojennej, 2. główny poczet sztandarowy, 

3. transparent 1-majowy, 4. oddział szturmówek. 5. komitety grodzkie 
PPR i PPS, 6. poczty sztandarowe stronnictw demokratycznych i orga- 
ganizacji społecznych, 7. „Służba Polsce" i organizacje młodzieżowe, 
3. dzielnice według następującej kolejności: Port, PKP, Śródmieście, 
Grabówek i Orłowo.

Na czele pochodów dzielnicowych postępują poczty sztandarowe PPR, 
PPS. Związków Zawodowych i sztandar państwowy. Za dzielnicami idą 
delegacje stronnictw bloku demokratycznego oraz ludność niezrzeszona. 
Szyk pochodu zamykają oddziały motocyklistów, kolumny samocho­
dowe itd.

Komendantem zbiórki głównej jest drugi sekretarz KM PPR — tow. 
Deklewa, zastępcą jego — trzeci sekretarz Grodzkiego Komitetu PPS — 
tow. Koziatko. Komendantem dzielnicy Port jest tow. Chadrian, zastęp­
cą tow. Tomczak; dzielnicy PKP — tow. Szubrych, zastępcą — tow. 
Wacławik, dzielnicy Śródmieście — tow. Manowski, zastępcą — tow. 
Wojtecki, dzielnicy Grabówek — tow. Orłowski, zastępcą tow. Marzec, 
dzielnicy Orłowo — tow. Borsuk, zastępcą — tow. Wójcicki.

Do dyspozycji komendantów oddano milicję partyjną, którą w dniu 
1 maja nosić będzie czerwone opaski z napisem „Milicja Robotnicza".

Po południu odbędą się występy artystyczne w dzielnicy Śródmieście: 
na Skwerze Kościuszki, Orłowie — Piać Górnośląski, Grabówka — Plac 
i Obłużu — Plac koło „Pagedu". (a)

Teatr Miejski „Wybrzeże“  — Gdynia — 
godz. 19.30 — „Pan inspektor przyszedł“* 
J. B. Pnestleya w reż. Iwo Galia.

Teatr Kameralny „Wybrzeże“  w Sopo­
cie — godz. 20 „Trzech synów i córka“  Ro­
ger - Ferir.anda w reż. i inso. Iwo Galla.

Teatr Miejski Gdańsk - Wrzeszcz — go­
dzina 19.30 komedia Fredry „Gwałtu co się 
dzieje“  — przedstawienie zamknięte szkoi- ne.

KINA
Gdynia „Warszawa“  — Moje uniwersy­tety.
Gdynia — „Atlatic“ — U progu tajem­nicy.
Gdynia — „Goplana“ — Skradziona sła­wa.
Gdynia — „Fala" — Goal 
Gdynia — „Promień“  — Znak Zorro 
Oliwa „Polonia“  — Panna bez posagu. 
Sopot — „Bałtyk“  — Dusze czarnych. 
Sopot — „Polonia** — Ostatni etap. 
Gdańsk — „Światowid * — Nauczycielka bawi się.
Wrzeszcz — „Capitol" — Ostatni etap. 
Wrzeszcz — „Bajka“ — Svrena. 
Wejherowo — „Świt“ — Wyspa skarbów 
Puck „Mewa“ — Piotr I. seria I. 
Kartuzy „Kaszub“ — Urwis Gavroche. 
Kościerzyna „Bałtyk" — Krążownik Wa­

rt?.
Nowy Staw — „Tęcza“ — Samotnv żagiel. 
Starogard „Polonia“ — Admirât Nachi­

mow.
Tczew — Wisła — kino nieczynne. 
Lębork — „Fregata" — Lermontow 
Białogard ,,Bałtyk“  —- W górach Jugo­sławii.
Szczecinek — ,.Wolność“  — Piotr I, seria
Siupsk — ,,Polonia“ — Czapajew 
Koszalin — ..Polonia“ —• As wywiadu. 
Nowy Staw ,.Tęcza“ — Knocout.

PIĄTEK, 30 kwietnia
P 90 — Program ogólnopolski. 9.15 — Od­

czytanie programu lokalnego. 9.18 — Przer 
w i. 11.57 — Program ogólnopolski. 12.50 — 
Kezerwa muzyczna — lok. 13.00 — Pro­
gram ogólnopolski. 14.50 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „ Własności cząstek alfa, 
beta i promieni gama“ — oprać. mgr. A. 
Ultńska z Bydgoszczy. 15.00 — Reportaż — 
lok. 15.10 — Audycja dla dzieci w oprać. 
Jadwigi Nawarskiej z Poznania. 15.30 •— 
Wędrówki muzyczne — audycja słowno- 
muzyczna dla młodzież w oprać. Zofii Ła- 
węskiej z Bydgoszczy. 16.00 — Program o- 
gólnopolski. 22.45 — Muzyka — lok. 23.00 — 
Program ogólnopolski. 23.30 — Zakończe­
nie audycji.

DYŻURY APTEK
Gdynia ! Orłowo — Apteka Centralna — 

Pl. Kaszubski i Apteka Świętojańska, ul. 
Świętojańska 122.

Sopot — Apteka Nowa. Stalina 779.
Oliwa — Apteka pod Orłem, Al. Armii 

Radzieckiej.
Wrzeszcze — Apteka Nowomiejska, Wy 

blcklego 18.
Gdańska — Apteka pod Lwem — Gdańsk 

Nowy Świat 2.
WAŻNIEJSZE TELEFONY' 

Pogotowie: Gdańsk — Wrzeszcz — Oliwa. 
Sopot — 41.C00 

Gdynia — 22-23
Sraż pożarna: Gdańsk 31-334. 31-338
Wrzeszcz 41-332, 41-333, 42-264
Oliwa 52-622
Nowy Port 42-222
Sopot Î11-00
Gdynia 22-22
Gdynia Port 46-08

Zebranie kół PPR i PPS
w sprr/fie budowy Domu Zjednoczonej Partii

W sali konferencyjnej KW PPR 
odbyło się zebranie pierwszych sekre 
tarzy komitetów miejskich i powia­
towych oraz pełnomocników akcji 
zbiórkowej na budowę Wspólnego 
Domu. Zbiórka ta będzie przeprowa­
dzona w ciągu 18 miesięcy.

Na wstępie tow. Korzeniowski wy­
głosił referat na temat podłoża ideo­
logicznego zbiórki, następnie zaś dru 
gi sekretarz KW PPR tow. Brodziń­
ski omówił zagadnienia organizacyj­
no - techniczne.

Według ustalonego programu do 
dnia 30 kwietnia mają być powołani 
pełnomocnicy zbiórki przy komite­
tach ro/njskich i powiatowych. Do 
-3 maja muszą być wybrani pełno­
mocnicy komitetów gminnych, dziel­
nicowych. fabrycznych i zakłado­
wych, przy czym winni to być ludzie, 
którzy będą mogli podołać obowiąz­
kom kontroli całej akcji na swoich 
terenach.

Od 3 do 5 maja będą przeprowadzo 
ne odprawy sekretarzy wraz z pełno 
mocnikami wyznaczonymi do zbiórki 
funduszu. Od 5 do 10 maja sekreta­
rze i skarbnicy kół gminnych, dziel 
nicowych itp. muszą być zaznajomię 
ni z akcją.

Od 10 do 14 maja odbędą się ze-

ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
TRAMWAJU

Na ul. Grunwaldzkiej we Wrzesz­
czu, obok konsulatu angielskiego, zda­
rzył- się tragiczny wypadek tramwajo­
wy. Ob. Stanisław Grzelak (zam. w 
Oliwie przy ul. Derdowskiego 9) usi­
łował skoczyć do wozu tramwajowe­
go, znajdującego się w pełnym biegu. 
Wskakując, stracił równowagę i spadł 
pod koła. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewiezio 
no do Akademii Lekarskiej.

ZA NIELEGALNE NOSZENIE 
BRONI

M.O. w Gdyni przytrzymała Stani­
sława Smagowskiego za nielegalne no 
szenie broni. (A).

KRADZIEŻ RYB
Posterunek kolejowy aresztował Ja 

na Cisińskiego (zam. w Gdyni przy 
ul. Kapitańskiej 24) za kradzież 10 kg 

j ryb.

brania kół obu partii, na których 
zostaną omówione zagadnienia budo 
wy Domu Zjednoczonej Partii. Skarb 
nicy kół mają odczytać sprawozdania 
swoich komitetów do 16 maja, peł­
nomocnicy komitetów gminnych, dziel 
nicowych itp. do komitetów powia­
towych i miejskich do 20 maja, ci 
ostatni zaś do Komitetów wojewódz 
kich do 25 maja. W sprawozdaniach 
mają być podane sumy, które zade 
klarowali towarzysze z obu partii na 
budowę Wspólnego Demu.

Konferencję zakończyło przemó­
wienie tow. Wolka, który omówił po 
trzebę usprawnienia pracy w kołach 
PPS w terenie, w celu ujednolicenia 
akcji zbiórkowej, (m) * 1

Port gdyński zwycięzcą
w  I  s lo  j i ie  

wsgolzawodn etwa pracy
Pierwszy etap współzawodnictwa 

pracy między pertami węglowymi 
Gdyni i Gdańska został zakończo­
ny.

Dziś, 30 kwietnia o godz. 15.30 w 
stołówce CZPPW na nabrzeżu 
szwedzkim w Gdyni odbędzie się 
uroczyste wręczenie nagród 1 pre­
mii. Przodownicy otrzymają ogó­
łem 62 nagrody i premie, z któ­
rych 27 przypada na Gdynię, 27 na 
Gdańsk i 8 na Wrzeszcz.

NAGRODĘ ZESPOŁOWA — 
PROPORCZYK OTRZYMUJE
GDYNIA, KTÓRA ZAJĘŁA 
PIERWSZE MIEJSCE WE WSPÓŁ 
ZAWODNICTWIE PRACY. (A)

PRZYDZIAŁ
OPON SAMOCHODOWYCH

Urząd Wojewódzki za 
wiadamia, że zgodnie z 
zarządzeniem Min. Ko­
munikacji z dnia 7 kwiet 
nia br. przydziału ugu- 
mienia dla przedsię­
biorstw państwowych, 
samorządowych, spół­
dzielczych i prywat­

nych, wykonywujących publiczne prze 
wozy zarobkowe osób i towarów — 
dokonywać będzie Ministerstwo Komu 
nikacji, departament samochodowy, na 
podstawie uzasadnionych zapotrzebo­
wań, zaopiniowanych przez wydział 
komunikacyjny Urzędu Wojewódz­
kiego.

W związku z powyższym należy skła 
dać w referacie przewozów wnioski o 
przydział ogumienia z podaniem w 
nich marek, numerów rejestracyjnych 
pojazdów oraz wymiarów ogumienia.

AGENCJA POCZTOWA 
NA M/S „BATORY“

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Gdańsku w porozumieniu z „Gdynia 
Ameryka Linie Żeglugowe SA" w 
Gdyni uruchamia z dniem 1 maja br. 
agencję pocztową na M/S „Batory“ . 
Agencja będzie .sprzedawać znaczki 
pocztowe i druki płatne oraz przyjmo­
wać listy zwykłe i polecone. Agencja 
czynna będzie ty liro w czasie rejsu 
statku, podczas postoju w portach bę- 
dzię zamknięta. Należności za czynnoś­
ci pocztowe według polskich stawek 
taryfowych agencja będzie przyjmo-

wać nie tylko w walucie polskiej, lecz 
również w walucie obcej, jak dolary, 
funty angielskie, korony duńskie _ i 
szwedzkie oraz guldeny holenderskie.

Do stemplowania przesyłek listo­
wych agencja używać będzie datowni­
ka z napisem: „M/S „Batory“ w oto­
ku „Gdynia-America Linę“ i rysun­
kiem syldwetki M/S „Batory“ .

ZYCIE TEATRALNE „MALBORKA 
Sekcja teatralna „Lutnia" w Malbor 

ku wystawiła w dniu 25 bm. sztukę 
Zbierzchowskiego w 3 aktach „Mał­
żeństwo Loli", graną przez miejscowe 
siły amatorskie. Całkowity dochód z 
imprezy przeznaczono na odbudowę 
teatru w Malborku. (GAR)

SD DLA NAJUBOŻSZYCH 
UCZNIÓW

Celem przyjścia z pomocą najuboż­
szym uczniom Państwowego Gimna­
zjum i Liceum w Elblągu, wzięcia u-* 
działu w zbiorowej wycieczce młodzie 
ży szkolnej na Targi Poznańskie, Miej 
siu Komitet Stronnictwa Demokratycz 
nego w Elblągu przekazał organizato­
rom wycieczki sumę 15 tys. zł.

„DZIEŃ LASU" W ELBLĄGU 
W obchodzie „Dnia Lasu" wzięły u- 

dział tysiące młodzieży szkolnej i star­
szego społeczeństwa.

Na terenie leśniczówki miejskiej — 
„Bażantarnia" odbyło 
się sadzenie drzew 
oraz przemówienia oko­
licznościowe. Część ofi­
cjalną zamknęły wy­
stępy artystyczne mło­
dzieży szkolnej.

WSPÓLNY DOM
symbolem przyszłej

Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Tow. Srebrnik — Przewodniczącym

G dańskiej MRN
Na ostatnim posiedzeniu Gd. MRN, 

nastąpiły poważne zmiany w składzie 
Rady, jej Prezydium 1 poszczegól­
nych Komisji. Mandaty radnych zło­
żyli ob. ob.: Bajuka, Chudoba, Chy- 
licki, Jaslniak, Jaskólski, Kochański, 
Laehmajer, Madońskl, sędzia Mossa­
kowski, Szyczewskl i mjr. Sawicki.

Na miejsce ustępujących, w skład 
Rady weszli ob. ob.: Czajkowski, Gło 
waeki, Srebrnik, Stachowicz, Stefa, 
niak, 'romańska, Prochowic« i mjr. 
Miszczak.

Po zaprzysiężeniu nowych radnych 
została wysunięta kandydatura tow. 
Srebrnika na stanowisko przewodni­
czącego MRN, zwolnione na skutek 
ustąpienia sędziego Mossakowskiego. 
Kandydatura została przyjęta jedno­
głośnie.

Krótkie przemówienie wygłosił u- 
stępujący przewodniczący, dziękując 
wszystkim radnym i przedstawicie­
lom instytucji za dotychczasową 
współpracę.

Tow. Srebrnik obejmując swoje o- 
bowiązki, w krótkiej przemowie zo­
brazował drogę, po której będzie dą­
żył, aby osiągnąć dawną świetność
Gdańska i prosił władze miejskie, o 
pomoc w pracy dla dobra Polski Lu­
dowej.

W posiedzeniu MRN uczestniczył 
przewodniczący WRN, tow. Duda 
Dziewierz, który wobec zmian perso­
nalnych, jakie nastąpiły w Radzie, 
omówił rolę Radnego Miejskiego w 
ustroju Demokratycznego Państwa 
Ludowego

Na horyzoncie
CZY Z TYŁUf 
to drażliwe pytanie

Z PRZODU 
Odpowiedź na 

pasażerowie autobusów, kursujących 
między Gdańskiem a Gdynią, uzależ­
niają od teyo, gdzie jest konduktor. 

Jeśli tylko znajdzie mę on choćby 
w połowie autobusu, a nie pilnuje jak 
cerber przedniego wejścia, to mimo 
wielokrotnych na woływań, wszyscy
oczekujący na przystanku pchają się 
co sił przednimi drzwiami. Szczegól­
nie wolą właścicielki wspaniałych fu­
ter wsiadać do autobusu właśnie z 
przodu.

j g i r g e c f  I  1

W  dzień Św ięta P racy
zbiórka na Wspólny Dom

W  Gdyni powstał komitet zbiórki j Komitetu powołało jury konkursowe,

| Telefon sekretarza Redakcji «Głosu Wybrzeża:» Nr 316-96

1-majowej na Wspólny Dom, w skład 
którego weszli przedstawiciele PPR, 
PPS, związków zawodowych, OM 
TUR i Z W M . Ponadto zostały utwo­
rzone komitety dzielnicowe.

W  zbiórce 1-majowej weźmie udział 
308 osób, które będą kwestować od 7 
rano do 7 wieczorem. (A )
OBCHÓD W  Z W . M ARYNARZY

Związek Marynarzy organizuje dn.
1 Maja akademię, podczas której na­
stąpi oficjalne połączenie klubów spor 
towych „Portowiec" i „Marynarz". 
Po przemówieniach odbędą się wystę 
py artystyczne zespołu Zw. Maryna­
rzy.

W  obchodzie 1-majowym wezmą 
udział wszyscy marynarze, przebywa­
jący na lądzie. (A )

KONKURS DEKORACJI 
PIERW SZOMAJOW YCH 

W  GDAŃSKU
Miejski Komitet Obchodu Święta 

Pracy w Gdańsku ogłasza konkurs 
na najładniejszą dekorację domów 
mieszkalnych, gmachów publicznych, 
wystaw sklepowych itp. Prezydium

na czele którego stoi nacz. Szewczyk. 
W  skład jury wchodzą ponadto 
przedstawiciele Zw. Plastyków, miej­
skiego Wydz. Kultury i Sztuki, teatru 
i OKZZ. Wyróżnieni w konkursie 
otrzymają nagrody. (m)

PO C ZTO W C Y  GDAŃSCY 
PRZYGOTOW UJĄ SIĘ 

DO OBCHODU
Komitet Obchodu 1 Maja, złożony 

z przedstawicieli dyrekcji okręgu 
Poczt i Teł., Związek Zaw. Pracow­
ników Pocztowych, placówek PT o- 
raz partii PPR i PPS uzgadnia obec­
nie wystąpienie pocztowców na uro­
czystościach.

Oprócz akademii, urządzonych w 
dniach 28 i 29 kwietnia br., wszyscy 
wolni od zajęć służbowych pracow­
nicy gdańskich placówek poczt.-tele- 
komunikacyjnych, wezmą udział w de­
filadzie.

Sztandar pocztowców, odznaczony 
krzyżem „Virtuti Military" w asyście 
oddziału honorowego przypomni boha 
tesrską obronę Poczty Polskiej w Gdań 
sku. Gdański pocztowiec, który w

dniu 1 września 1939 r. złożył ofiarę 
krwi, teraz zamanifestuje swą goto­
wość do dalszej pracy dla Polski Lu­
dowej.
AKADEMIE PIERW SZOMAJOW E 

W  GDYNI
W  Gdyni w poszczególnych zakła­

dach pracy rozpoczęły się już akade­
mie 1-Majowe. W  Zarządzie Miej­
skim akademia odbyła się 28 bm., w 
M ZK -  29 bm., ZSG Mar. W oj. -  
28 bm., u robotników portowych 
M U Z — 29 bm., a o  godz. 16 w Pań 
stwowej Szkole Morskiej — 29 bm. o 
godz. 18. „Dalmor", „Arka", „W ę ­
gorz“ i „Jedność Rybacka" zorganizo­
wały wspólną akademię w świetlicy 
„Dalmoru", która odbyła się 29 bm. 
o godz. 15.30. GUM, BOP i PMT od 
były akademie w świetlicy GUM-u 29 
bm. o godz. 16.

Akademia ogólnomiejska odbędzie 
się dziś, 30 kwietnia, o godz. 18 w sa­
li teatru „Wybrzeże“ . Przemówienia 
wygłoszą przedstawiciele komitetów 
centralnych PPR i PPS. W  bogatej 
części artystycznej wystąpi zespół tea 
tru Iwo Galla. (A )

Możeby już raz nareszcie publicz­
ność zrozumiała że pchanie się przed­
nim wejściem pomimo obrywania guzi 
ków nie przynosi zaszczytu, a świad­
czy tylko o braku wychowania i uprzej 
mości.

CZY TAK MOŻNA?
W  jednym z kin sopockich wyświe­

tlano film dostępny clla dzieci powy­
żej lat dziesięciu.

Nie przeczuwając nic złego jeden z 
obywateli, zajmujący poważne stano­
wisko administracyjne i naukowe na 
Wybrzeżu, zaufał nieskomplikowane­
mu przepisowi, i... o lekkomyślności, 
niezaopatrzywszy się iv żaden .urzędo 
wy dowód tożsamości' syna, odważył 
się pójść wraz z małżonką i 12-lotnim 
synem na wspomniany film. Bilety 
zostały oczywiście wykupione. Nie­
szczęście czyhało gdzie indziej. U 
wejścia na salę przedstawiciel aćłmini 
słracji kina odmówił wpuszczenia 
chłopca, oceniając „na oko", że chło­
piec nie ma jeszcze 10 lat.

Nie pomogły argumenty, ani legky 
moioanie się zaskoczonego ojca, ani 
też świadectwo osoby trzeciej, która 
dobrze znała chłopa.

Po dłuższej awanturze przedstawi­
ciel administracji kina pojednawczym
tonem zaproponował..............może by pan
poszedł do domu i przyniósł chociaż 
by metryczkę lub inny dowód“ .

Ostatecznie obywatel chociaż miał 
wykupione bilety zrezygnował z obej­
rzenia filmu.

Powstaje pytanie, co zadecydował) 
—  biurokratyzm, tępota czy świadoma 
chęć szkodzenia?

Wierzymy, że Okręgowa Dyrekcja 
Kin udzieli w tej. sprawie wyjaśnień 
ci swym pracownikom pouczeń.

Więcej buraków
c u k ro w y c h

Plan Min. Rolnictwa i R. R. dla wo 
jewództwa gdańskiego wyrażał się li­
czbą 12.760 ha ziemi, obsianej bura­
kami. Z dotychczasowego przebiegu 
kontraktowania wynika, że w wojew. 
gdańskim plan państwowy został już 
przekroczony. Sami osadnicy zapla­
nowali już 9.497 ha i w terminie do 
10 maja zgłoszą jeszcze około 500 ha 
plantacji buraczanych dla przemysłu 
cukrowniczego. (M).
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Pulmany, chłodnie i tramwaje
w Państwowej Fabryce Wagonów w Sanoku

.................................. .... ,_____ J___ _______j »ruatnln wvłożonv deskami, w lakien

Najlepsze kopalnie 
otrzymują lioitorow© sziasiiSaiy

Gdy niezbyt dobrą szosą zdążamy 
autem w kierunku Państwowej Fa­
bryki Wagonów w Sanoku, przez tor 
przyległy do drogi przejeżdża właś­
nie szereg nowych wagonów. Ich świe 
ży lakier błyszczy w słońcu. Biały na 
Piz, z daleka widoczny na czerwonym 
Os głosi, że wagony te zostały wypro 
dukowane w sanockiej fabryce.

Zbliżając się do kompleksu zabudo 
Wań fabrycznych, widzimy przede 
wszystkim nowopowstającą, ogromną 
halą montażową. Jej wspaniała kon- 
strukcja żelazna, ogrom przestrzeni, 
jaki zajmuje każe nam zapomnieć o 
gruzach, z jakich powstała i o znisz­
czeniu, jakie ją jeszcze otacza.
Z NICZEGO POWSTAJE POTĘŻNA 

FABRYKA
Powoli zresztą całe województwo 

rzeszowskie zapomina o tym, że za­
kłady w Sanocku zrujnowane zostały 
przez Niemców w 80 %, że z całego kom 
Pleksu zabudowań fabrycznych ocala­
ła jedynie hala podwoziami oraz obec 
ny budynek administracyjny wraz z 
Przyległą halą, że brak światła i ja­
kichkolwiek narzędzi kazał myśleć o 
ostatecznej zagładzie sanockiej fabry 
ki.

Natychmiast po wyzwoleniu, robotni 
cy przystąpili do oczyszczania terenu 
z gruzów i wydobywania z nich ma­
szyn i urządzeń technicznych, nadają 
cych się jeszcze do remontu. Wycią­
gnięto kilka obrabiarek, urządzono dla 
nich napęd przy pomocy ropy i wal­
ca drogowego.

W pierwszej połowie października 
1944 roku wpłynęło tu pierwsze zamó 
Wlenie od jednostki wojskowe: na wy 
konanie 50 tys. sztuk klamer, potrzeb 
nych do odbudowy zniszczonych mo 
stów. Gdy zamówienie to wykonano 
pny trzech prowizorycznych ogni­
skach kowalskich, otucha wstąpiła w 
serca załóg.

Rozpoczęto produkcję wiader, okuć

pługów, bron, piecyków budowlanych 
itd. zasilając okoliczny rynek w te ar 
tykuły.

Równocześnie, w dążeniu do prze­
stawienia fabryki na tory właściwej 
produkcji, robotnicy pracowali nad od 
budową kotłowni i elektrowni.

2 maja 1945 roku sanocka fabryka 
mogła się już poszczycić własną elek­
trownią, a w dniu kapitulacji Nie­
miec odezwała się po raz pierwszy sy 
rena fabryczna.

Z końcem stycznia tegoż roku z 
PKWN przyszło pierwsze zamówienie 
— na wagony.

W listopadzie 1946 roku fabryka 
przeżyła swój wielki dzień: uroczy­
ste przekazanie władzom setnego wa­
gonu, wyprodukowanego od chwili 
wyzwolenia.

Dziś, stopień zniszczeń zreduko­
wano do 35 proc., wybudowano cyn 
kownię, kuźnię, warsztaty montażo 
we I lakiernicze, odremontowano bu 
dynek administracji, kończy się mon 
towanie żelaznej konstrukcji hali.

kłady przekraczają plan produkcyjny 
zasilając nasz tabor kolejowy w 107 
do 110 wagonów miesięcznie.

— Czy wszystkie części wagonu pro 
dukujecie na miejscu? — pytamy.

— Nie, pewne fragmenty otrzymu­
jemy gotowe, lecz w całości produku

zostaje wyłożony deskami, w lakierni 
następuje ostateczna „toaleta" i re­
tusz.

Towarzysz Piekut Józef opowiada 
nam, że praca tutaj nie Jest tak łatwa, 
Jakby wyglądało na pierwszy rzut o- 
ka. Ale wszystko robi praktyka: tow

p

28 kwietnia odbyło się w sali 
CZPW uroczyste wręczenie honoro­
wych sztandarów pracy za marzec, 
przodującym kopalniom oraz za lu­
ty najbardziej gospodarnym zjedno­
czeniom.

Generalny dyrektor inż. Topolski 
w gorących słowach gratulował de­
legacjom zwycięskich kopalń uzyska 
nych sukcesów, uwieńczonych zdo­
byciem sztandarów pracy. Inż. To­
polski w krótkich słowach podkre­
ślił znaczenie tegorocznego 1 Maja, 
który świat górniczy uświetni cen­
nym podarunkiem, jakim będzie wy 
konanie i przekroczenie planu za 
kwiecień, dalsze podniesienie wydaj­
ności pracy, wzrost współzawodnic­
twa indywidualnego, a zwłaszcza ze 
społowego

Zwiedzamy poszczególne warsztaty 
na godzinę przed wspólnym zebraniem 
PPR i PPS, na którym prelegenci z 
Komitetów Wojewódzkich referować 
będą sprawę jedności organicznej. Pro 
blem ten jest żywo- dyskutowany 
przez robotników: fabryka w pewnej 
części podlegała do niedawna -zgub­
nym wpływom wuerenowskiej prawi­
cy. Sztucznie rozbijano tutaj jedność 
robotniczą, próbując zaszczepić zało­
dze wzajemną niechęć i nienawiść.

Dziś wiele zmieniło się na korzyść 
i na popołudniową naradę robotnicy 
s obu partyj czekają z niecierpliwoś­
cią i życzliwym zainteresowaniem.

PLANY PRODUKCYJNE 
WYKONANE Z NADWYŻKĄ

Oprowadzający nas dyrektor tech­
niczny inż. tow. Iwanow Włodzimierz 
3 dumą opowiada, że od 2 miesięcy za

TRAMWAJE  —  TO N O W I DZIAŁ PRODUKCJI

jemy z własnych części o 40 proc. wię 
cej aniżeli Fabryka Wagonów w Zie­
lonej Górze.
PRACA WRE WE WSZYSTKICH 

ODDZIAŁACH
Załoga w liczbie 1.200 ludzi pracuje 

w 6-ciu działach: w kuźni olbrzymie 
młoty wykuwają tzw. odkówki, re­
sory i sprzęgi, koziołki resorowe itd. 
Najstarszym pracownikiem, jest Frań 
ciszek Olearczyk •— znany ze swych 
zdecydowanie lewicowych przekonań. 
Najpunktualniejsi pracownicy kuźni 
to: Peszczuk Józef i Mielnik Jan.

Cała montownia „obwieszona" jest 
windami, które podtrzymują wagony 
w trakcie montowania. Ruchomy 
dźwig pomaga przy spawaniu ścian bo 
cznych, montowanie podwozia węglar 
ni odbywa się na wielkim przyrządzie 
obrotowym. Ze stukiem młotów łączy 
się trzask elektrycznych iskier 1 woń 
acetylenu. Wszyscy robotnicy, pracu­
jący przy'śfidWŚńiu łiiMem1 elektrycz­
nym, chronią oczy grubymi okulara­
mi. Widać, że Koło Bezpieczeństwa 
Pracy nie próżnuje.

W stolarni żelazny szkielet wagonu

Łaplszczak, zatrudniony w lakierni od 
25 lat rozmawia z nami nłeprzerywa 
jąc ani na chwilę pracy przy precy 
zyjnym napisie na wagonie, który ju­
tro wyruszy w świat.
ROŚNIE POTĘGA PRZEMYSŁOWA 

Wachlarz produkcyjny sanockiej fa 
bryki dawno już wyszedł poza ciasną 
ramę pierwszego roku po wyzwoleniu. 
Obok skromnych, a tak pożytecznych 
węglarek, obok wagonów ciężarowych 
widzimy wspaniały wagon pulmanow 
ski, podziwiamy budowę chłodni, o- 
glądamy wozy tramwajowe, których 
w ciągu br. fabryka produkuje pierw 
szą serię. Dowiadujemy się, że w 1949 
r. dojdą tu jeszcze  ̂autobusy.

W ten sposób, ulokowany w odleg­
łym powiecie województwa rzeszow­
skiego wielki ośrodek fabryczny zasi­
la przemysł krajowy poważną produk 
cią. Państwowa Fabryka Wagonów z 
Sanoka staje się powoli znana i na 
rynku światowym: świadczą o tym
pierwsze zamówienia zagraniczne ja­
kie napłynęły ze Związku Radziec­
kiego, Bułgarii i Tuicji.

C Błońska

Tegoroczny 1 maj zostanie powi­
tany po raz pierwszy przeciętną wy­
dajnością dzienną dla całego przemy 
słu węglowego 1,200 lig na robotni­
ka. Sukcesy te — powiedział inż. To 
polski — obowiązują do dalszego wy 
siłku. Cały przemysł węglowy musi 
pracować pod hasłem podniesienia 
wydajności pracy, przynoszącej wyż 
sze zarobki oraz obniżenie kosztów 
własnych produkcji. Wysiłek i osią­
gnięcia braci górniczej podnoszące 
dobrobyt Polski, są otaczane szacun 
kiem całego narodu. Wyrazem tego 
są właśnie wręczane sztandary, któ­
re w pochodzie 1-majowym będą je­
dnym z symbolów zwycięstwa wy­
zwolonej od ucisku kapitalistyczne­
go pracy.

Następnie wręczono sztandar de­
legacji kopalni „Centrum“  ze Zjed­

noczenia Bytomskiego, które mimo 
ciężkich warunków geologicznych 
zdobyło sztandar po raz drugi. „Cen 
trum“ doprowadziło na odbudowie 
ścianowej do dziennej wydajności 
4.800 ton węgla i wzięło na siebie 
zobowiązanie podniesienia wydajno­
ści dziennej jeszcze w 1948 r. do 
6.000 ton.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje zdobycie sztandaru przez kopal 
nię dolnośląską „Biały Kamień“ , któ 
ra otrzymując sztandar po raz trze­
ci, zachowuje go już na własność. 
Niedawno jeszcze „Biały Kamień“— 
największa kopalnia Ziem Odzyska­
nych nie wykonywała planu.

Po raz czwarty otrzymał sztandar 
honorowy „Klimontów —  Morti- 
mer“ , który poza zatrzymaniem 
sztandaru na własność będzie spe­
cjalnie wyróżniony. Po raz pierwszy 
zdobyła sztandar kopalnia „Karol“ .

Za najlepsze osiągnięcia w dzie­
dzinie gospodarności za m-c luty 
wręczono sztandar Katowickiemu 
Zjednoczeniu Węgłowemu. Pracow­
nikom zwycięskich kopalń: „Cen­
trum“ , „Klimontów —  Mortimer“ , 
„Karol“ , oraz Zjednoczeniu Katowic 
kiemu zostały przyznane premie w 
wysokości 20 proc., zaś pracowni­
kom kopalni „Biały Kamień“  —  50 
proc. zarobków ogólnych.

Podziękowanie za wytężoną pracę 
otrzymały ponadto kopalnie „Wa­
lenty —  Wawel“ , „Gen. Zawadzki“ , 
„Niwka“ , „Niwka — Modrzejów“ , 
„Jowisz“ , „Ignacy“ , „Łagiewniki“ , 
za gospodarność Zjednoczenia Gli­
wickie i Chorzowskie.

lak krajj przy jm u je  wyścig
W arszaw a —  Praga —  W arszawa

®PIEKA NAD IN W A LID A M I y O =  
T E N N Y M ! 10 OBOW IĄZEK S IA N U  
3ACEG0 SWA OODMOSC N AR O D U  

WOBEC SWYCH O B R O Ń C O M

Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego — Oddział w Gdańsku 

nodaie do wiadomości, *e przystąpiła do roz- 
praedaży żarówek dla ludności miast Wybrze­
ża „a i sztuce dla każdego zgłaszającego się
za pośrednictwem eklepów detalicmwych:

Reklep detaliczny Nr 2 w Gdyni, ul. Kwiat-

" T S ”  w w  » ■  "
Stai1fclep3<ietaUczny Nr. 4 we Wrzeeictu, ul.

«Htoemu. w gode^eh
od 16-ej do 18-ej.

Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego — Oddział w Gdańsk 

zawiadamia o likwidacji z dniem 1 m a ja i » «  
r. Składnicy Nr 34 w Gdym, przy ul. I Armii 
W P. Nr 28.Czynności zlikwidowanej Składnicy przejmu­
je Hurtownia Nr 31 w Gdańsku—Oliwie, ul. 
Grunwaldzka Nr 485, która na życzenie klien 
tów będzie wystawiała zlecenia do pobrania 
towaru z magazynu w Oliwie lub magazynu W

w s z e l k i e  
k s ią ż k i , N U T Y -
C Z A S O P I S M A  
d o s t a r c z a  
(na miejscu lub pocztą) 
K S I Ę G A R N I A

g d a ń s k a
a . KRAWCZYŃSKI 

GDAŃSK - WRZESZCZ 
GRUNWALDZKA 66, 

wa Zadania katalogi.
525-WK

Gdyni, ul. I Armii W. P. Nr 28.

PRZETARG IIEOGRARICZOIT
Fundusz Wyrównawczy Robotników Porto­

wych ogłasza przetarg nieograniczony na re­
mont budynku przy ul. Słonecznej 33-34 w
Szczecinie.

®łepe kosztorysy za opłatą 100 zł. oraz tutor 
maeje otrzymać można w Funduszu Wyrów- 
nawczym Robotników Portowych w Szczecinie 
ul. Storrady I p. w godz. od 8 do 13.

Oferty w zalakowanych kopertach według 
obowiązujących ustaw składać należy w Fun 
duszu Wyrównawczyi» Robotników Portowych 
do dnia 9 maja 1948 r, do godziny 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 maja 1948 
r, o godzinie 11,30 w Dyrekcji Funduszu Wy­
równawczego.

Fundusz Wyr. Rob. Port. zastrzega sobie pra- 
w0 wyboru oferenta bez względu na cenę oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego

^ lkU- 558-SK

Ogłoszenia drobne
ZGŁASZAM znalezioną
teczkę koloru bronzowego. 
po odbiór zgłosić się, Szeze 
cln, Czereśniowa 19, Szan- 
der Jan. 51--SG

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
Zakłady Elektryczne Wybrzeża w Gdańsku

ogłaszają niniejszym dwa- przetargi nieogra­
niczone na:

1. Remont Jazu i odbudowę 2 mostow na 
rz. Wierzycy przy siłowni wodnej w Sroc- 
kim Młynie,

2. Remont Jazu, zabezpieczenie brzegu 1 o- 
czyszczenie zbiornika przy siłowni Czamo-
cińskie Piece na rz. Wierzycy.

Ślepe kosztorysy nabyć można w Z. E. W. w 
Gdańsku przy ul. Wały Jagiellońskie 9, pokój 
208 Składanie ofert do dnia 12 maja br. do 
godz 10-ej. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
w pokoju 213: na roboty w Steckim Młynie 
o godz. 10-ej min. 15, zaś na roboty w Czarno- 
cińskich Piecach o godz. 11-ej.
559-W Zakłady Elektryczne Wybrzeża

W województwie śląska - dąbrow­
skim powstał Komitet Honorowy dla
przyjęcia zawodników startujących w 
wyścigu Praga — Warszawa.

Na czele Komitetu stanął wojewoda 
śląsko - dąbrowski gen. Aleksander 
Zawadzki. W skład Komitetu,weszli: 
przewodniczący WRN Tkccz, wlcewo 
jewodowie: płk Ziętek, dr Nantka-Na 
mirski i Arka Bożek, I sekretarz KW 
PPR poseł płk Ochab, I sekretarz WK 
PPS poseł Sieradzki, przewodniczący 
OKZZ Beczała, kurator OS Śląskiego 
Berek, dyr. Wojewódzkiego Urzędu 
K. F. i Sportu Kisieliński, gen. dyr. 
CZPW inż. Topolski, gen. dyr. CZPH 
inż. Borejdo, gen. dyr. CZPCh. prof. 
dr Znaczyński, przewodniczący Zarżą 
dów Głównych ZZ Górników, Meta­
lowców i Chemików, redaktor naczel­
ny „Trybuny Robotniczej“ Staszewski,

naczelny redaktor „Sportu“ Bagler, 
naczelny redaktor „Gazety Robotni­
czej" Sieradzki, naczelny redaktor 
„Dziennika Zachodniego" Mojkowsld, 
dyrektor delegatury RSW „Prasa“ Za 
wadzki i przewodniczący MRN tow. 
Łach.

Obok Komitetu Honorowego pow ­
stał Komitet Wykonawczy, z prezyden 
tem miasta Katowic Willnerem — ja­
ko przewodniczącym i red. Gorzela - 
nym — jako sekretarzem generalnym.

Od granicy Czechosłowacji trasa wy 
śclgu prowadzić będzie przez Chałup­
ki, Racibórz, Rybnik, Żory i przez Mi 
kołów do Katowic. W mieście kolarze 
przejadą ulicami Mikołowską, PI. Wol 
ności, Pocztową, Kościuszki, dojeżdża 
jąc do boiska „Pogoni“ gdzie znajdo­
wać się będzie meta.

ZGŁASZAM skradzione do 
kumenty: książeczkę w o j­
skowa, zielone prawo Jaz­
dy, odcinek wymeldowania 
z Rzeszowa, trzy legityma­
cje na madele 1 odznacze­
nia, świadectwo ezeladm - 
cze ślusarskie na nazwisko 
Piekar* Czesław. 514-SG
ZGŁASZAM zagubioną kar 
te KKU — Płońsk na n ą - 
zwisko Witold Wlodowskl^
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„KOBIETĘ”
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O G Ł O S Z E N IE  O  P R Z E T A R G U
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego O- 

kręgu Gdańskiego * Siedzibą w Malborku przy 
ul 17 Marca 21 ogłasza przetarg nieogranfcaony 
na montaż jednej tuitołny parowej systemu 
Borstag i jednej systemu AEG w Cukrowni 
Kluczew, Pomorze Zachodnie, Stacja i Poczta 
Starogard oraz jednej systemu Siemora Schuc- 
kert w Cukrowni Gryfice, Pomorze Zachod­
nie, stacja kolejowa i Poczta Gryfice. Termin 
wykonania ustala się na 3 miesiące od chwali 
podpisania umowy. p

Zainteresowane firmy mogą otrzymać pod­
kładki i ślepy kosztorys w Biurze Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrowniczego w Malborku za
opłatą zł 300. -10 40

Przetarg odbędzie się w dniu 20 maja 1948 
r w  Biurze Zjednoczenia Przemysłu Cukrow­
niczego w Malborku o godz. 11 i do tego cza­
su będą przyjmowane zalakowane oferty, bez 
uwidocznienia nazwisk z napisem.

„Oferta na montaż jednej turbiny parowe] 
syst. Borslg i jednej syst. AEG w cukrówni 
Kluczew oraz jednej syst. Siemens Schuckert 
w cukrowni Gryfice“ .

Do oferty należy dołączyć uwierzytelnia te cy 
odpis rejestru handlowego, oraz kwit na.wpła 
cone wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy na conto separato w Narodowym Banku 
Polskim w Tczewie. W ciągu 14 dni wadia 
nieprzyjętych ofert będą zwrócone.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Q- 
kręgu Gdańskiego w Malborku zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, a tak 
że prawo orzeczenia że przetarg nie dał wyniku 
dodatniego bez podania przyczyn i ponoszenia 
konsekwencji. 668-W

Fszelufgf nieograniczony
Urząd Wojewódzki Gdańsk — Wydział Ko­

munikacyjny ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót związanych z budową:

1) żelazobetonowego wiaduktu rozpiętości 
35.50 m na drodze państwowej Warsza­
wa — Gdańsk km. 320 w miejscowości 
Górki k. Tczewa,

2) żelazobetonowego mostu rozpiętości 26.00 
m na drodze państwowej Warszawa — 
Gdańsk km 12 w miejscowości Pruszcz 
Gdański,

3) żelazobetonowege mostu rozpiętością31,60 
m ua drodze wojewódzkiej Gdańsk 
Orunia — Kościerzyna km 14 w miejsco­
wości Kolbudy.

Kosztorysy ofertowe oraz warunki przetar­
gowe otrzymać można za zwrotem kosztów w 
Wydziale Komunikacyjnym, Urzędu Wojewódz 
kiego Gdańskiego ul. Okopowa 5, III pięro, 
pokój 211 w godzinach urzędowych. Wszelkie 
informacje odnośnie przetargu oraz projekty 
do wglądu udzielane będą tamże.

Wadium ofertowe 2 procent od sumy ofero­
wanej do 1 miliona zł 1,5 procent od sumy mi­
liona do 5 milionów zł 1 1 procent od sumy 
ponad 5 milionów zł należy wpłacać do Kasy 
Urzędu Skarbowego we Wrzeszczu na depo­
zyt Wydziału Komunikacyjnego Urzędu Wo­
jewódzkiego Gdańskiego tegoż samego dnia 
o godz 11.

Do oferty należy dołączyć:
1) odpis urzędowego dowodu rejestracyjne­

go na prawo wykonywania zawodu,
2) kwit Kasy Skarbowej na wpłacone wa­

dium, względnie gwarancję bankową lub 
inne walory, zgodnie z zarządzeniem Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 25 listopada 
1947 roku.

Oferty w nieprzejrzystych i zalakowanych 
kopertach bez znaków firmowych c napisem: 
„Oferta do przetargu w dniu 15 maja br. na 
budowę mostu w . . . należy składać w Wy­
dziale Komunikacyjnym Urzędu Wojewódz­
kiego Gdańskiego pokój Nr 208 do godz. 10,50 
dnia 15 maja 1948 r. Otwarcie ofert odbędzie 
się w Wydziale Komunikacyjnym Urzędu Wo 
jewódzłdego Gdańskiego tegoż samego dnia » 
godz. 11.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie pra 
wo zmniejszenia lub całkowitego wyłączenia 
niektórych robót, częściowego skorzystania z 
ofert, wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej kwoty, ora* prawo uznania 
że przetarg nie dał dodatniego wyniku, bez 
podania powodów i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. ^67-W

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Związek Spółdzielni Wytwórczych i Pracy — 

Oddział w Szczecinie ogłasza przetarg nieogra­
niczony na przeprowadzenie remontu urzą­
dzeń technicznych w budynku Zakładu utyM 
zycyjnego w Wąwolnicy po w. Szczecin. Ślepe 
kosztorysy za opłatą 100 zł oraz informacje 
otrzymać można w Związku przy ul. Fel cza­
ka 14 od godz. 8 — 14.

Oferty w zalakowanych kopertach nie ujaw 
nlając firm należy składać w Sekretariacie 
w Związku do godz. 10 dnia 4 maja 1948 r.

Do oferty powinien być dołączony kwit na 
wpłacone wadium przetargowe w wysokości 
2 proc. zaofiarowanej sumy, wpłacone do BGS 
Szczecin konto Nr 58.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 maja 1948 
r. o godz. 11 w Związku Spółdzielni Wytwór­
czych i Pracy w Szczecinie ul. Felczaka 14.

Związek zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta baz względu na oferowaną su­
mę, jak też unieważnienia przetargu bez poda 
nia powodów, bez ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań.

Nadto Związek zastrzega sobie prawo podzia 
łu robót między poszczególnych oferentów oraz 
prawo zmniejszenia robót. (Dyrektor Szczygieł)

____  563-SK

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Oddział Narodowego Banku Polskiego w 

Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót dekarskich dachu w budynku 
NBP w Gdańsku w terminie jednego1 miesiąca.

Oferty należy składać do dnia 8 maja 1948 
r. do godz. 12 w południe w Oddziale Narodo­
wego Banku Polskiego w Gdańsku.

Bliższych informacji udziela Oddział NBP 
w Gdańsku, pokój Nr 9 gdzie też mogą oferen­
ci otrzymać za zwrotem kosztów warunki prxe 
targowe, warunki wykonania robót, ślepe koaz 
torysy, rysunki do wglądu oraz projekt urnowy.

NBP zastrzega sobie prawo:
a) swobodnego wyboru oferenta bez wzglę­

du na cenę,
b) częściowego skorzystania z oferty 1
c) unieważnienia przetargu w części lub w 

całości bez podania przyczyn i ponosze­
nia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań.

Tytułem wadium należy złożyć w Kasie Od 
działu NBP w Gdańsku 2 procent ogólnej kwo 
ty oferowanej w gotówce, albo w walorach 
ustalonych zarządzeniem Ministerstwa Skarbu 
s dnia 25.11.1947 r. (Monit. Polski Nr 152). 
Oferta obowiązuje oferenta do dala 26 maja 
1948 roku. ____  669-W
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10 kolarzy węsierskie!
Wyjazd kolarzy polskich do ĆSR na wyścig Praga— Warszawa

Gorączka „przedwyśeigowa“ stop­
niowo podnosi się coraz bardziej. Już 
zaledwie 2 dni dzieli nas od rozpoczę 
cia tej wielkiej imprezy.

Komisja Organizacyjna wyścigu w 
gorączkowym tempie zakańcza swe 
prace organizacyjne, sprawdzając jesz 
cze raz, czy wszystko zostało odpo­
wiednio przygotowane i czy czegoś nie 
zapomniano.

W dniu wczorajszym w Głównym 
Urzędzie Kultury Fizycznej odbyła się 
konferencja przedstawicieli „Głosu 
Ludu“, Polskiego Związku Kolarskie 
go i GUKF. Ustalono i uzgodniono ca 
ly szereg spraw, związanych z wyści­
giem i jego zakończeniem na Stadio­
nie WP.

X
Rano, o godz. 8, w ęhwili przyjazdu 

pociągu praskiego, na peronie widać 
było ..dyżurnych“ miłośników kolar­
stwa. którzy spodziewali się przyby­
cia jakiejś ekipy zagranicznej. Nikt 
jednak nie przyjechał.

Drugim pociągiem praskim, o godz. 
17 przybyła ekipa węgierska, licząca 
14 osób.

Przybyłych powitali przedstawiciele 
naszej redakcji, PZK i GUKF.

W skład ekipy węgierskiej wchodzą 
następujący kolarze: Notas Karol, wie 
lokrotny mistrz Węgier na torze i szo­
sie. Ma on 37 lat i jest z zawodu me 
chanikiem. Należy do Klubu Sporto­
wego Tramwajarzy w Budapeszcie. 
Od roku 1932 uczestniczył we wszyst­
kich większych imprezach kolarskich 
na Węgrzech i zagranicą, a w 1937 r. 
startował w Wyścigu Dokoła Polski. 
Drugim znanym zawodnikiem jest Ma 
¿i Bei0 — 33-letni zawodnik, który 
dwukrotnie uczestniczył w latach 1937 
i 1939 w Wyścigu Dokoła Polski. Re­
sztę ekipv węgierskiej stanowią: Ko- 
vacs Karol — lat 26, Pstaky Józef —

lat 29, Sasdl Sandor — łat 28, Borbely 
Anton — łat 24, Kiss Dejo — lat 28, 
Szere Duło, Sivos Karol, Brcfael Lasie.
Większość drużyny stanowią członko­
wie Robotniczego Klubu Sportowego 
„Csepel“.

Zawodnikom węgierskim towarzy­
szy kierownik Barvos Istya, prezes 
Węgierskiego Związku Kolarskiego, 
kpi. drużyny Senes Karol, masażysta 
i mechanik.

Goście zostali zakwaterowani na 
Stadionie WP. Obecnie więc w gma­
chu Stadionu przebywają już 2 eki­
py zagraniczne.

X
Kolarze bułgarscy odbyli w godzi­

nach rannych trening na trasie War­
szawa — Mszczonów (50 km). W jedną 
stronę Bułgarzy mieli przeciętną szyb 
kość 34 km na godz,, z powrotem zaś 
— 49 km na godz. Te treningowe wy 
niki świadczą bardzo dobrze o klasie 
kolarzy bułgarskich.

X
Przez cały dzień redakcję „Głosu

Ludu“ odwiedzali kolarze, startujący 
w wyścigu Praga — Warszawa. Celem 
ich wizyty była potrzeba uzupełniania 
ekwipunku. Ten przyszedł po gumę, 
ten po przerzutkę, ten po trybik itp. 
W miarę możności starano się za­
opatrzyć ich jak najlepiej.

Wieczorem, o godz. 23.50 ekspedy­
cja polska wagonem specjalnie przy­
dzielonym przez Min Komunikacji wy

jechała do Pragi. Zawodnicy pojecha­
li wagonem sypialnym — za co należy 
gorąco podziękować dyr. „Orbisu“, 
tow. Fedakowi. Sam wagon udekoro­
wany był flagami polskimi i czeski­
mi, plakatami i napisami propagando 
wymi z wyścigu Warszawa — Praga 
— Warszawa.

Ostatnie pożegnania, życzenia i uści 
ski — i pociąg rusza.

Śląsk—Zagłębie 3 :1  (0 :
Rozegrany na boisku „Sarmacji“ w 

Będzinie mecz piłkarski między re­
prezentacjami Śląska i Zagłębia za­
kończył się po nieciekawej i stojącej 
na niskim poziomie grze zwycięstwem 
Śląska w stosunku 3:1 (0:1).

Prowadzenie dla drużyny Zagłębia 
zdobył w  25 minucie Orzechowski. Po 
przerwie w 52 minucie wyrównującą 
bramkę zdobył Cieślik, a w 8 minut 
później ten sam gracz uzyskał pro­

wadzenie dla Śląska 2:1. Na dwie 
minuty przed końcem meczu wynik 
meczu ustalił Pytel, strzelając trzecią 
bramkę.

W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się Cieślik, Bar ty la i Janduda. U po 
konanych najlepszymi graczami byli 
pomocnicy Stokowacki i Tomecki.

Sędziował ob. Chruściński z Krako­
wa. Widzów ok. 5.000.

V
K O L A R Z E  C Z E C H O S Ł O W A C C Y

« K I

Mecze o drużynowe mistrzostwa klasy B
w b o k s i e

„MEWA" — „UNIA” 9:7
Wyniki techniczne (na pierwszym 

miejscu zawodnicy „Mewy“) Niewia 
domski pokonał Schmidta. Szyllyng 
przegrał do Helna. Pieńkowski uległ 
nieoczekiwanie w drugiej r. przez 
k. o. Mazurowskiemu. Klonowski po 
konał Latoszewskiego. Cesarz zremi­
sował z Januszewskim. W średniej 
Tramowsłd zdobył dla „Unii“ punkty 
walkowerem wobec niestawienia się 
przeciwnika. Ostrowski wygrał z 
Szandrachem, a wreszcie Gorłach po 
konał Lewandowskiego.

„WISŁA“ — „GRYF” 10:6 
Wynikł techniczne: Nowakiewicz 

(W) zwycięża walkowerem wobec 
nadwagi Millera (G). W spotkaniu 
towarzyskim wygrywa Miller. Kar­
czewski uległ w pierwszej r. przez 
k. o. Bryle. Serafin (W) przegrał do 
Barapsa (G). Wróblewski (W) poko­
nał Kowalskiego (G). Borcowski (W) 
zwyciężył w pierwszej rundzie przez 
k. o. z Blaszkiem (G). Kikut (W) po­
konał w pierwszej r. przez k. o. Si­
korę (G). Stępniakowski (W) uległ 
Borkowi (G). Flisikowski (W) zdoby- 
bywa jsrnkty walkowerem.

„TURMAS“ — „STELLA” 8:6 
Kublrski (T) przegrał z Gablerem 

(S).Dąbrowski pokonał przez k. o.

Czy Ssęiiziesiiy grać
w sicz^pisndakß

PE RIG MILAN (USB) KEBRDLE BRUZEK LADISLAV (ftSR) KON OREK (CSRJ

Z wielu gałęzi sportowych, gra w 
szczypiorniaka, mimo swoich dużych 
wartości, dotychczas mało była po­
pularna na Wybrzeżu. Gdzie nie­
gdzie tylko w szkołach młodzież u- 
prawiała ten sport. Dlatego też z za 
dcwoleniem należy przyjąć inicjały 
wę Związku Robotniczych Stowarzy 
szeń Sportowych Okr. Gdańskiego 
oraz Harcerskiego Klubu Sportowego 
w Sopocie, które dla popularyzowa­
nia tej gry urządzają w dniach 15, 
16 i 17 maja pierwszy na Wybrzeżu 
turniej szczypiorniaka. Odbędzie się 
on na Stadionie ZRSS, przy ul. Jana 
z Kolna w Sopocie. Odprawa kierów 
ników zespołów odbędzie się w dniu 
10 maja, o godz. 12 w lokalu ZRSS 
Sopot, ul. Kordeckiego 14, tel. 516-98.

Organizatorzy liczą się z dużą ilo­
ścią zgłoszeń specjalnie z klubów 
szkolnych. Zorganizowanie turnieju 
winno być podnietą dla wielu klu­
bów do uprawiania szczypiorniaka, 
który daje wiele emocji i zadowole­
nia.

Szwagiera (S.). Kowalski (T) uległ 
Skierce (S). Kania (T) przegrał do 
Plutowskiego I (S). Kopyslewicz po­
konał Plutowskiego II. Sokołowski 
zwyciężył Plutowskiego III, a wręcz 
cie Wnęk wygrał w drugiej r. przez 
k. o. z Pawellą.

W narodowych hiegacl
n a  p r z e ła j

m a s o w y  u d z ia ł w e z m q  
m ie s zk a ń c y  S o p o t

Miejski Komitet Wykonawczy Na­
rodowego Biegu na Przełaj w Sopo­
cie wydał apel do młodzieży i świata 
pracy z terenu miasta, ażeby stanęli 
masowo na starcie w dniu 2 maja.

Przewidziany teren biegów znaj­
duje się w północnym parku miasta 
Sopot, pomiędzy Grand Hotelem, a 
początkiem Alei Sępiej i ul. Powstań 
ców Warszawy, a plażą.

Start nastąpi w pobliżu Łazienek 
Północnych, meta zaś znajdować się 
będzie przed plażą Grand Hotelu od 
strony morza.

Piłka nożna
W Kościerzynie rozegrany został 

na Stadionie Miejskim mecz o mi­
strzostwo Klasy B pomiędzy miej­
scową „Kaszubią“ a „Kotwicą” (Gry 
nia). Wysokie zwycięstwo odnieśli go 
spodarze w stosunku 6:1 (2:
Szczególnie po przerwie uwidoczni a 
się duża przewaga gospodarzy.

W Kartuzach o mistrzostwo klaty 
C miejscowy KMSS pokonał, po ład 
nej grze, drużynę „Czytelnika“ (Wij 
herowo) w stosunku 5:1. Wyróżnili 
się w drużynie zwycięzców lewo- 
skrzydłowy Mirski i prawy łącznik 
Wenta.

W RAMACH IS-EJ RUND!
mistrzostw szachowych świata w
Moskwie spotkali się leader tabe­
li rozgrywek — Botwmnik ze Smy- 
słowem. Partia została odłożona przy 
przewadze piona dla Botwinnika. Dru 
ga partia Kores — Reszewski (USA) 
została również odłożona z przewagą 
pozycyjną Raszewskiego. Przerwane 
partie dograne będą w dniu 28 bm., a 
19-ta tura mistrzostw rozegrana bę­
dzie w dniu 3 maja br.

w
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Tenże pan Müller był świadkiem koronnym i na temat je­
go czterech czy pięciu minut wiele się dyskutowało. Na tyle 
oceniał on —  jeszcze przy protokóle policyjnym: —  czas, 
przez jaki oskarżony zatrzymał się na pierwszym piętrze ho­
telu. —  „Według mej oceny mógł być na górze cztery albo 
pięć minut. Przy czterech czy pięciu minutach nie upieram 
się, twierdzę jednak, że nie był na górze dłużej jak kwad­
rans“ . Świadek podtrzymał swoje twierdzenie również pod­
czas rozprawy. I te minuty były centralnym punktem proce­
su. Czy można w ciągu pięciu do piętnastu minut związać ko- 
goć, wymusić na nim pieniądze, dokument aibo tajemnicę, 
zamordować go dwudziestu uderzeniami siekiery, nalać na 
miednicę wody, umyć się mydłem i mytką i odejść? Oskar­
życiel publiczny twierdził, że na wymuszenie pieniędzy, do­
kumentów czy tajemnicy nie ma najmniejszego dowodu, zaś 
wszystko inne nie trudno załatwić w kwadrans, wreszcie na­
wet w pięć minut, bez względu na to, czy świadek Müller od­
twarza czas dokładnie. Obrońca oczywiście z oburzeniem u- 
ważał za absurd nawet samo przypuszczenie, aby taki szereg 
czynności można było wykonać w tak krótkim czasie. Na por­
tierze z „Modrej gwiazdy“ koncentrował się ogień krzyżo­
wych pytań przewodniczącego, oskarżyciela, obrony i przy­
sięgłych.

Teraz również.
Ile tych minut właściwie było? Każdy powtarzał to pyta­

nie na nowo i każdy w innej formie, zaś oskarżony z niepo­
kojem patrzył czarnymi oczami na usta świadka, wiedząc, że 
od tej odpowiedzi zależy jego życie. Ale pan Müller nie za­
wahał się ani razu.

—  Około pięciu. Na pewno nie kwadrans —  obstawał sta­
nowczo przy swoim. Przewodniczący położył na stole zega­
rek i zapytał świadka, jak długo —  mniej więcej —  był prze 
słuchiwany.

—  Około pół godziny —  odpowiedział portier, a przewod­
niczący skonstantował, że przesłuchanie trwało dwadzieścia 
sześć minut. Była to ocena dość dokładna, by wywołać poru­
szenie na sali. Ale oskarżyciel publiczny nie miał ochoty ka­
pitulować.

—  Proszę świadka —  mówił —  czy nie było to jednak mo-
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że nieco więcej niż kwadrans, może osiemnaście, może dwa­
dzieścia minut?

—  Nie! —  odpowiadał portier już zniecierpliwiony.
—  Mówi świadek: nie! —  naśladował oskarżyciel publicz­

ny. —  Ale skąd ta pewność? Czy to „nie“ świadka nie jest ra 
czej kwestią charakteru? Znam wielu ludzi, którzy raczej da­
li by się pokrajać, aniżeli powiedzieć „tak“, gdy już raz rzekli 
„nie“. Więc świadek wyklucza, by to mogło trwać dłużej niż 
kwadrans? Wyklucza to absolutnie?

—  Tak!
—  Proszę mi to wytłumaczyć tę pewność, bo przecież sam 

świadek przyznaje, że na zegar nie patrzył!
—  Mam doświadczenie.
—  Ach —  machnął ręką oskarżyciel publiczny —  nie wie­

rzymy już portierskiemu doświadczeniu świadka. Z taką sa­
mą pewnością określił świadek oskarżonego Jowanowieża ja 
ko Izraelitę. W  dodatku typowego. Jeśli każdy człowiek 
z czarnymi włosami jest dla świadka Izraelitą, to bardzo 
prawdopodobne, że każda chwila jest dla niego pięciu minu­
tami. Zresztą, znamy to —  zakończył złośliwie. —  Powie się 
gościowi: „Za pięć minut, proszę pana“, a potem trwa to go­
dzinę. —  Obrońca energicznie zaprotestował.

Po mowach oskarżyciela i obrońców przysięgli udali się na 
naradę. Oskarżyciel publiczny już podczas studiowania aktów 
miał wątpliwości, czy do tych czterech względnie pięciu mi­
nut Mullera i wobec zupełnego niewyjaśnienia pobudki zbrod 
ni znajdzie się ośmiu przysięgłych, którzy byliby skłonni wy 
dać Jowanowicza na szubienicę; dlatego też dla wszelkiej 
pewności oskarżał międzynarodowego awanturnika o wszyst 
kie rabunki, kradzieże i porwania, jakich w ostatnich cza­
sach dokonano w Pradze, Karłowych Warach i Mariańskich

Łaźniach; także i o takie, na które nie było żadnych dowo­
dów oprócz tego, że zostały popełnione. Narada przysięgłych 
trwała trzy kwadranse i poseł Jandak, przyzwyczajony do 
niezaniedbywania swych spotkań, niecierpliwie wyciągał ze­
garek. Gdy sąd ludowy wrócił, idąc gęsiego, na swoje miej­
sca, przeciąwszy nagle gwar i napełniwszy salę oczekiwa­
niem, przewodniczący ławy przysięgłych, z zawodu kierow­
nik winiarni, odczytywał uroczyście:

—  Ława przysięgłych odpowiedziała na pytania, jak na­
stępuje: Na pierwsze pytanie: Czy Milan Jowanowicz jest wi 
nien, że dnia 28 maja roku bieżącego około godziny pół do 
ósmej rano w pokoju hotelu „Pod modrą gwiazdą“ związaw­
szy węgierskiego hrabiego Emeryka Belaffy‘ego i zadawszy 
mu we wrogich zamiarach i w celu uśmiercenia go węgier­
ską siekierką ponad dwadzieścia ciosów w głowę —  spowo­
dował w ten sposób jego śmierć? —  pięcioma głosami „tak“, 
siedmioma głosami „nie“.

W  oczach oskarżonego, wpatrzonych z rozpaczą w Usta 
czytającego, zwalniało się napięcie i gorączkowy wyraz 
w nich zagasł. Poseł Jandak uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Przewodniczący sądu położył na stole binokle, a cisza pano­
wała taka, że nawet to było słychać.

W  tej dusznej ciszy przewodniczący ławy przysięgłych od­
czytywał:

—  Na drugie pytanie: czy Milan Jowanowicz winien jest, 
że...

Teraz następowało trzydzieści jeden pytań odnośnie zbrod 
ni rabunku, kradzieży, oszustw przy pomocy fałszowania do­
kumentów, szulerki, porywań dziewcząt, odnośnie stręczy- 
cielstwa i występków przeciw moralności; wykroczeń prze­
ciw obowiązkowi meldowania, nielegalnego posiadania bro­
ni i gier hazardowych. I na ogół: dwanaście razy „tak“. Przy­
sięgli pojęli tendencję oskarżyciela publicznego w zupełnoś­
ci. Oni również doszli do wniosku, że jeżeli nawet nie można 
Jowanowiczowi udowodnić morderstwa rabunkowego, to jed 
nak nie ulega wątpliwości, że jest to nicpoń, któremu należy 
z drugiej strony przyłożyć, czego z jednej nie stało. Dwuna­
stu głosami „tak“, dwunastu głosami „tak“, dwunastu głosa­
mi „tak“.

(C. D. N.)
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